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Ulica za ulicą przechodzi w  rące powstańców
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C z e r w o n i  t e l e f o n u j ą  d o  M o s k w y  o

P a R Y Ż , 17 11. Tel w ł. P io ru ­
nu jący atak, podjęty wczoraj 
przez kolumny płk. Y a Kue, na pół 
noęno-zachodnią część M adrytu, 
janierił całkowicie sytuację. P o w  
fctańey zajmują nic tylko fortyf: 
kac je stolicy, lecz takie udało im 
aię wejść do m.asta w puna.cn, 
gazie opór wojsk rządow ych wy 
daw ał się nie do przezwyciężenia. 
Posuw a jąc  się w rd łuż  rzeka M an- 
sanaires. poparte przez tanki a r­
tylerię i samoloty bom bardujące, 
ijjpluguiy pułk. Asensio, Baatolo- 
meu i Geigadc, zajęły  w nocy 
dzielnicę uniwersy-ecitą. A taku ­
jąc  na bagnety i granaty  pow­
stańcy dotarli do szkofy rolniczej 
Początkowo m ilicjanci zaciekle 
bronił' snę. Waika pierś o pierś 
trwaia kilka godzin

bomy - fortece
Milicjanci zamienili każdy aom 

w Jonecę, którą musiano zdoby­
wać pesy pomocy czołgów, miota­
czy min, granatów ręcznych <tp

G łów n im  oe.rodL.em Yiporu m i­
licji był u fundowany prze* pew­
nego bogatego Am erykanina dom

akademicki w  dzielnicy u ni w ersy  
teckiej. Pod osłoną czotgów pow­
stańcy zdołali podejść pod sam  
dom i z bagnetem  w ręku w darli 
się do wnętrz^, skąd p > krótkiej 
walce zdołano wyprzeć rządów - 
ców.

Zasadzna
Oddziały powstańcze, przedziera  

jące snę przez park ia Moncloa ku 
dzielnicy uniwersyteckiej, natra. 
fiły na zasadzkę w postaci samo­
chodów ciężarowych, którymi za- 
uarykaduwano drogę. W  samocho­
dach tych znajdowały s i ę  kobiety 
i dzieci, z& którymi ukryci byli 
milicjanci. Powstańcy, nie cncąc 
strzelać do kobiet i dzieci, obeszli 
zasadzkę i zaatakowali milicjan­
tów z tyłu Wywiązało Bię walka 
na białą broń, w czasie której od­
dział milicjantów został wycięty 
w pień. Wysadzone wczoraj przez 
milicję mosty, zostały zastąpione 
mostami pontorowypn, pc któ­
rych dzić w godzinach rannych 
oddział powstańców pod d«vód*- 
twem płk. Barron zdołał się prze­
prawić z samochodami pancerny­
mi, czołgami i licznym materia-

Zsmacn na w icekróla Indyj
U s i ł o w a n o  p u c  3 9  w y s a d z i ć  d y n a m i t e m

Ł Ó N O Y N . 17. 11. 7  u u io re  do­
noszą. ie  m iejscowym  władzom  
bezpieczeństwa udało sAę w  ostat­
niej chwila udarem nić zamach na 
po-trąg w icekróla Indyj, lorda L in  
lithgow, N a  torze, pc którym prze 
jeżdz?t m u ł  w c ią g , znaleziono

sfłny ładunek dynamitowy, w ys ­
tarczający dla zburzenia całego  
pociągu. W  związku z udaremnio  
nym zamachem aresztowano kilka  
osób podejrzanych o uozia1 w  spi­
sku W ładze  angielskie w  L ah a ie  
prowadzą w  tej spraw ie  dalsze do 
chodzitnia.

łem wojennym na lewy brzeg rze­
ki, zagrażając bezpośrednio wię­
zieniu.

Odcięty odwrót
izowodziwo milicji, widząc bez­

nadziejność sytuacji w dzielnicy 
północno - zachodniej, postano­
wiło przerzucić swe siły na odci­
nek południowy. Manewr terr zo­
stał wykryty przez lotników po 
watańczych i udaremniony akcją 
artylerii, która wszystkie ulice, 
prowadzące ku połuamowi, wzię­
ła pod silny ogień. Samoloty po 
wstańuze obrzuciły wczoraj bom­
bami koszary de la Montanę (ko­
lo dworca kolejowego), zmusza­
jąc milicjantów do opuszczenia 
Koszar Nastrój wśród obrońcow 
Madrytu, nie wyłączając dowódz-, 
twa, jeot niezwykle przygnębio­
ny. Nocj dzisiejszej rewolucyjny 
komitet kilkakrotnie komunikował 
się ą Moskwą, apelując gorąco o 
pomoc,

p o m o c

Liczba zabitych i rannych jest 
bardzo wielka.
Zakładników pod obstrzał

LONDYN 17.11. Donorzą z Ma 
dry+u, że rewolucyjny komitet o- 
brony stolicy zarządził ewakua* 
cję więzienja Carcel Modelo i 
przeniósł wszystkicn zakładni­
ków do dzielnicy najbardziej o- 
strzeliwanej pizeŁ artylerię pow 
stańców.
Proces Primo de Rivery
ALICANTE 17.11. Przed tutej­

szym trybunałem ludowym roz­
począł się proces przywódcy hisz 
pańskiej partii faszystowskiej Jo 
se Antonio Primo de Rivery. jegt 
brata Miguela i żony tego otatn-e 
go Margerity. Wszyscy troje znaj 
dują się pod zarzutem udziału 
w ruchu powstańczym. Jose An­
tonio Primo de Rivera, który jest 
adwokatem, oświadczył, że podej 
mu je się obrony sirinc. ewegci 
hru.t;>l bratowej

Zwrot na prawo?
z a  p .  K a c z y ń s k i e g o  —  p .  M o r a w s k i

Spraw  Zagranicznych. Po  prze­
wrocie m ajowym  został oczywi-

M ianow an.e p, K a jetana Mo­
rawskiego wicem inistrem  skarbu  
stało się pewnego rodzaju sen- scie usunięty i aczkolwiek irm i-  
sacją polityczną, gdyż na p ierw - ster A  Zaleski korzystał jeszcze  
szy rzut oka w ydaw ać się mogło sporadycznie z jego usług, to jed

Wyrok w sprawie Dziarmagi
6 ‘ ć w n y  o s k a r ż o n y  s k a z a n y  n a  1 8  m i e s  ę c y

W e  wtorek o godz. 1 po połud­
n iu Sąd O kręgow y ogłosił wyrok  
w  nrocesie Zygm unta Dziarm agi 1 
towarzyszy, którzy, jak  aowodzi 
akt oskarżenia —  dokonali sece­
s ji z O N F  Sąd., uznając, że D ziar- 
m aga nie zam ierzał pozbawić ży- 
e.a Brzezińskiego, a tylko chciał 
go okaleczyć, skazai go na trzy  
lata w ięzienia za ciężkie uszko­
dzenie ciała  i na półtora roku 
aresztu za przynależność dc sece­
s ji O N R . K arę  aresztu darowano  
na mory amnestii, zaś 3 lata w ię ­
zienia Sąd zm niejszył do półtora  
roku, rów nież na mocy am nesiji.

Z pozostałych oskarżonych Sąd  
uniew innił Cimoszyńskiego, Stam  
burskiego i Przyłuskiego. MałwałCi

Kaczorowski oskarżeń, o udzie­
lenie pomocy Dziarm adze, zostań  
również uniewinnieni. B o lesław a  
P -a sęd rego  i pozostałych oskar­
żonych skazano na karę pół roku 
aresztu przy czym darowano ją  
na mocy amnestji. Dow ody rzeczo 
we Sąd postanowił skonfiskować.

Sę Izia Chwało wśki w  krótkich  
ustnych m otywach, stw ierdził, że 
Sad dał w ia rę  zeznaniom oskarżo­
nego Dziarm agi, który iaąc na 
schadzkę z Brzezińskim, nie nosił 
się z zam arem  zaoójstwa. Prze­
wód sądowy nie wykazał nato­
miast, aby M alicki i Kaczorowski 
b ra li jakikolwiek udział w  aw an ­
turze z Brzezińskim,, bądź też u- 
dzielili Lziarm adze pomocy. Jeśli 
idzie o w inę pozostałych oskarżo­
nych. to zdaniem Sądu, jest o ra  
dowiedziona.

Przy wym-kurze kary na Dzaar- 
magę, *ąd k ierow ał sie z jednej 
strony okolicznościami i tłem za j  
ścia, k tó r e  poczytuje za łagodzą* 
ce winę, z a ru g  ej zaś strony, 
fakt ten, że postrzał spowodo­
w a ł kom plikacje i Brzeziński ma 
am putowaną rękę.

Po wyroku na wniosek adw. No 
w odwcrsłdego sąd postanowił 
zwolnić ossk. Dt. arm agę z w ięzie­
nia za kaucją  1O00 zł.

ustępstwom rządu wobec ataków  
konserwatystów, g łów nie „Czasu" 
jakim  w  ostatnich m iesiącach  
podlegał. Jednakże, bliższe rozpa­
trzenia tej spraw y doDrowadna 
do nieco odmiennych wr ioskow.

Przede wszystkim o ile chodzi 
o „Czas", to trzeba podkieślić, że 
trudno go uważać za organ  sie- 
nrian. O piera się on bow ;em w y ­
łącznie o księcia Janusza Radzi­
w iłła  i o- w ielki przemysł, a p ra ­
w ie wszyscy dotychczasowi dzia­
łacze ziemiańscy stoją odeń 
z dala.

Cc dc sam tgo p. M orawskiego, 
to poprzednio robił on kar.erę  
dyplomatyczną, a jak  wiadomo, 
w  ostatnim m ajowym  gabinecie  
W itosa  był kierownikiem  M in.

nak p. M oraw ski za ją ł się odtąd  
wyłącznie spraw am i fachow o-ro l­
ni czynu.

W  zaszłym roku został po K a  
zimierzu Fudakowskim  prezesem  
Zw. izb i organ izacyj rolniczych. 
N a  stanowisku wicem inistra sicar 
bu będzie n iew ątpliw ie całą siłą  
popiera1 interesy rolnictwa, a lt  
nie wynika z tego, żeby m iała tu 
być polityka ściśle ziemiańska, 
aczkolwiek nom inacja ta może 
być do pewnego stopnia trakto­
w ana jako rekompensata za ustą­
pienie z M inist. Roln ictw a p. P a ­
czyńskiego.

Po  bardzo w yraźn ie lev-icowym  
p. Lechnickim  m ianowanie p. 
M orawskiego robi oczywiście w ra  
żenie pewnego zwretu na praw o.

Ljł ż ^ «k a  francuska
j u ż  w  d n i a c h  n a i t ^ i ż s z y c h

W wyniku rokowań, prowadzo­
nych od dłuższego czasu w P a ry ­
żu przez dyrektora departam entu  
obrotu pieniężnego M in. Skarou, 
p. Baczyńskiego, w  najbliższych  
dniach m a dojść do rodpisan ia  
pożyczki francusko -  polskiej.

Polska ma otrzymać 800 m ilio­
nów franków  w  kredytach tow a­
rowych (200 m ilionów zł ), ’200 
m ilionów franków  gotówką na 
urządzenie fabryk  (70 milionów

zł.), 300 m ilionów franków  w go 
tówce na rozbudowę sieci kolejo­
wej (105 miiionuw zł.), oraz 700 
milionów franków  w  gotówce na 
rozbudowę m agistra li w ęglow ej 
Śląsk —  Gdynia 1.245 milionów, 
złotych).

K redyty gotówkowe będą rew a ­
loryzowane w ed ług  obecnego kur­
su franka  (podajem y cyfry  sura 
pożyczkowych pc ' rew aloryzacji, 
obliczone w  złotych polskich.

podajemy mapkę śródmieścia Madrytu, dokąd wtargnęli po raz 
drugi powstańcy. Główne walki toczą się w oko cach Umwersyte 
tu, leżącego na wschód nd koszar i więzienia, ’ na ulicy św. Ber*

narda.

Szerokie uprawnienia min. spraw wojsk.
w  z a k r e s i e  s ą d o w n i c t w a  w o  s k o w e g o

W  październiKu, jak  o tym w  
swoim czasie donosiliśmy, uka­
zał się w  Dzienniku U staw  
obszerny Kodeks w ojskow ego po­
stępowania karnego, wchodzący  
w życie z dniem 1 stycznia 1937 
roku.

W  ostatnim  Dzienniku U staw  
ogłoszono dw a  rozporządzenia  
m inistra spraW  wojskowych, będą  
ce uzupełnieniam i tego Kodeksu. 
Jedno z nich określa opłaty za  
odpisy akt sądów  wojskowych, a  
drugie norm uje szerokie up raw ­
nienia m in istia  sp raw  wojsko­
wych w  dziedzinie w arunkow ego  
zw aln ian ia  odbycia części kary  
skazanych wojskowych na proś-

D w a  r a d y k a l i z m u

bę rodziny lub pełnomocnika o 
ile zachodzą słuszne pc temu po­
wody. y * *

>  a s z e  p o s t u l a t y  w  z a k r e s i e  
p r z e b u d o w y  u s t r o j u  w Y W o ł u ją  
o b a w y  w  k o ł a c h  n ieco*  o s t r o ż ­
n i e j s z y c h  w y s u w a n e  s ą  t a m  
z a s t r z e ż e n i a ,  ż c  n a s z  r a d y k a ­
l i z m  m a  b y ć  r z e k o m o  z b l i z o n y  
d o  r a d y k a l i z m u  1 ń - w i e c z n e g o ,  
d o  s o c j a l i z m u ,  a  n a w e t  d o  k o ­
m u n i z m u  Z a c h o d z i  t u  g ł ę b o ­
k i e  i  b a r d z o  ' s t o t n e  n i e p o r o ­
z u m i e n i e .

I s t n i e j ą  b o w i e m  d w a  r a d y -  
k a l i z m y .

J e d e n  r  n i c h ,  k t ó r e g o  n a j j a ­
s k r a w s z y m  w y r a z e m  j e s t  k o ­
m u n i z m .  m y ś l  o  t a k i e j  p r z e ­
b u d o w i e  u s t r o j u ,  k t ó r y  b y  
s t w o r z y ł  i d e a l n e  w a r u n k i  d l a  
b y t o w a n i a  n a r o d u  ż y d o w s k i e ­
g o  D r u g i ,  k t ó r y  d o p i e r o  p o ­
w s t a j e ,  s t a w i a  s o b i e  z a  c e l  w  
t e n  s p o s ó b  u r z ą d z i ć  d o b r y  u -  
t t r ó j ,  a b j  . o d p o w i a d a ł  o n  w  c a - ,

ł e j  p e ł n i  c e l o m  i z a m i e r z e n i o m  
n a r o d ó w  r d z e n n y c h ,  a  w i ę c  w  
P o  s c e  c e l o m  i  z a m i e r z e n i o m ,  
n a r o d u  p o l s k i e g o .

R a d y k a l i z m  k o n i u n i ^ t y c z p ' ,  
s t a r a  s i ę  z n i s z c z y ć  r e l i g i ę ,  a  
p r z e d e  w s z y s t k i m  k a t o l i c y z m  
D r u g i  —  r a d y k a l i z m  n a r o d o ­
w y ,  c h c e  o p r z e ć  b u d o w ę  p r z y ­
s z ł e g o  u s t r o i l i  n a  z w a d a c h  e- 
t y k i  i  ś w i a t o p o g l ą d u  k a t o l i c ­
k i e g o .

R a d y k a l i z m  k o m u n i s t y c z n y  
d ą ż y  d o  p r z e k s z t a ł c e n i a  s p o ł e ­
c z e ń s t w  l u d z k i c h  w  s t a d a  b y d ­
l ą t ,  p o s ł u s z n i e  p o d d a j ą c y c h  s i ę  
k o m e n d z i e  b a t a .  R a d y k s ’i z m  
n a r o d o w y  c h c e  o p r z e ć  b u d o w ę  
p r z y s z ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  
j e d n o s t k a c h ,  w y p  i s a ż o n y c h  w  
w o l n ą  w o l ę  i  i n i c j a t y w ę  w  
d z i a ł a n i u ,  p o s i e d  i j ą e y c h  d u ż e  
p o t  u c i e  g o d n o ś c i  ■ w łasnej.

R a d y k a l i z m  k o m u n i s t y c z n y  
p r o w a d z i  d o  z n i s z c z e n i a  v  ł a -  
s r . o ś c i  p r y w a t n e j ,  d o  z a s t ą p i ę  
n i a  d z i s i e j s z e g o  k a p i t a l i z m u  
p r y w a t n e g o  p r z e z  k a p i t a l i z m  
p a ń s t w o w y ,  d o  z a s t ą p i e n i a  
d a i s i e j s z y c h  d y r e k t o r ó w  -  ż y  
d ó w  p r z e z  k o m i s a r z y  -  ż y ­
d ó w  N a t o m m s t  ’ r a d y k a l i z m  
n a r o d o w y  b u d u j e  p r z y s z ł y  u -  
s t r ó j  g o s p o d a i c z y  n a  z a s a ­
d a c h  p r a w d z i w e j  p r v w a ł n e j  
w ł a s n ^  c i  i d ą ż y  d o  u s u n i ę c i a  
w s z y s t k i c h  p r z e s z k ó d ,  j a k i e  
-p .  w  p o s t a c i  w i e l k i c h  k a r t e l i  

d o z n a j e  d z i s i a j  w ł a s n o ś ć  p r y ­
w a t n a

"V b r e w  b o w i e m  p o z o r o m ,  
d z i s i e j s z y  u s t r ó j  g o s p o d a r c z a -  
r o z w i j a  s i ę  w  k i e r u n k u  k o m u  
n i s t y c z n y m ,  g d y ż  c o r a z  w i ę k ­
s z ą  r o l ę  o d g r y w a j ą  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  a n o n i m o y y t ,  k t ó r e

s ą  t y l k o  k l o s ą  w s t ę p n ą  d o  k a ­
p i t a l i z m u  p a ń s t w o w e g o ,  a  
w i ę c  w  i s t o c i e  r z e c z y  k o m u n i ­
z m u .  D l a t e g o  t e ż  u s t r ó j  d z i ­
s i e j s z y  t r z e o a  z w a l c z a ć  m .  in , 
p o  to ,  b y  n a p r a w d ę  o b r o n i ć  
w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą  o d  s t o p n i o  
w e g o  l i k w i d o w a n i a  j e j  p r z e z  
w ł a s n o ś ć  a n o n i m o w ą .

O t o  s ą  g ł ę b o k i e  i  i s t o t n e  
r ó ż n i c e ,  j a k i e  d z i e l ą  d w i e  
d z i s i a j  w y s t ę p u j ą c e  f o r m y  r a ­
d y k a l i z m u  I  d l a t e g o  n i e  m a ­
ją  z n a c z e n i a  p e w n e  p o z o r n e  
z b i e ż n o ś c i ,  j a k  n p .  d ą ż e n i e  
d o  u s p o ł e c z n i e n i a  c i ę ż k i e g o  
p r z e m y s ł u  s u r o w c o w e g o .  P o ­
d o b i e ń s t w a  s ą  b o w i e m  c a ł k o ­
w i c i e  p o z o r n e ,  a  r ó ż n i c e  b a r ­
d z o  g ł ę b o k i e  i  i s t o t n e .  N i e  d o ­
s t r z e g a j ą  i c h  a l b o  l u d z i e  n a i w  
n i ,  a l b o  c i ,  k t ó r z y  i c n  d o ­
s t r z e c  n i e  c h c ą .  J ,  K .

Lożł mascnsKifc
d z i e ł  aie: ia w m e

W  ztinazku ze śm iercią rabina  
Ozjasz.a Thona, znajdujem y w  ży­
dowskim  „Now ym  Dzienniku" 
publiczne zawiadom ienie, że loże 
masońskie „Bnei B rith“ zaw ie­
szają sw o ją  działalność na czas 
od 14 do 21 listopaaa, oraz, że w  
niedziele dnia 22 listopada urzą- 
azają  one uroczystą akadem .ę ża­
łobną ku czci zm arłego żyda.

Cha-akterystyczne jest to, że 
nie podano adresu, gdzie odbyć 
się ma akademia, aest on znany 
zapewne tylko członkom.

S p i s  wojewodów
i  s t a r o s t ó w

Jako załącznik do 32 num eru  
Dziennika U rzędow ego  M in ister­
stwa Sp raw  W ewnętrznych, uaa- 
zał się barazo  pożyteczny urzęao  
ry spis tvszystk.ch wojewodów , 

i starostóy- w ed łu g  stanu na 11 
listopada (cena 50 g r .) .

G z i w n y  k o m i t e t

W V arszawie powstał jeden z 
dzeln iowych konmetów pomocy bez 
robotnym., bid ad jego jest barazo 
ciiarakterystyczny. AUanowicie: rrzech 
majcwow rezerwy (Orzelsl.i, Henisz, 
Lzukowsk,), if-den pionicznik rezerw) 
(U zowśki), proboszcz parafii kr. Fa- 
lyCKi, oraz pp Utoryc Majzel, Abran 
 ̂ :ouei. Szlama fdede Goilib Bereda, 

Łazarz Labodć.
r owarz;-stw< —  wydaje się nam 

; jest cjśkolwiek jednak za bardzo 
mies; siie, jak na administrowanie pie 
niędzmi płynącymi z ofiarności pablic? 
nej. — ---------


